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śfywizyl. Na prawem skrzydle artylleryi re­
zerwowej' postępowała dy wizyta strzelców
konnych pod rozkazami Jenerała Adjutanta 
Hrabiego A-lexego Orłów.

Przy srraźy tylney znajdowały się po­
ciągi i wozy obozowe pod zasłony, ieduey 
brygady piechoty i iey dziaj. Na końcu , pra­
wego skrzydła Jenerał Porucznik SisSoyew i  
Kozakami strzegł drogi , która prowadzi od 
Sylistryi, i łęczy ł się z nami za pośredni­
ctwem brygady Kozaków, będgcey ppd do­
wództwem  Jenerała Majora Kirsanow.

W tym porządku uszliśmy blisko 12 
w iorst, przechodząc ok o licę , w którey na 
przemian wznoszę się wzgórza przerzynane 
strumieniami i dość głębokiem i wgwozam i; 
czaty Tureckie uważały nas wszędzie , lecz 
ustępowały za naszeiri zbliżeniem się, Do­
szedłszy do wzgórzów o 7 wiorst od Szuinii 
odległych , spostzegliśmy dopiero na pochy­
łości przeciw ległej' góry iazdę nieprzyiaciel- 
skę ustawionę w eszelony, Było iey około 
dziesięciu tysięcy; między t«*in część iazdy 
niersgularney, Nieprzyiaciel prawe skrzydło 
usutięł w t y ł , środek postawił po za krzaka- 
m i : przedzielała go od nas rzeczka błotnista, 
do którey przystęp iest trudny; lewe zaś 
skrzydło starał się rozciąguęe po za liniję 
Kozaków JeUęrała Kirsatjowa. Było blisko 
l l t e y  godziny. Nayiaśm,eyszy Cesarz kazał 
zatrzymać się wszystkim kolum nom  , ehcęe 
dać czas 7rnu korpusowi do obeyścia prawe- 
go skrzydła Turków . Obrót ten stanowczy 
dokonany został w satno południe , i natych­
miast rozpoczęliśm y attak. Trzy brygady, 
które form owały pierwszę liniię środka pa- 
e zeg o , posunęły się na przód pod zasłonę o- 
gnia swey artylleryi, dla przeyścia rzeczki, 
m  któr§ stała iazda nieprzyjacielska. Z  dru- 
giey strony 7tny korpus raził Turków dziel­
nie ? d z ia ł, ) uderzył pa nicię $  przodh i z 
boku.

Cesarz w idzęc, źe nieprzyiaciel nciera- 
ijłC się cięgle z Kozakami , starał się ob e jść  
nasze prawe skrzydło , w zm ocnił ic trzema 
pułkami H uzarów, całę (lywizyip strzelców 
koanych , dwunastu działami artylleryi lek- 
kiey.

Nieprzyi-fciel nie wytrzym ał nigdzie o- 
gnia tiaszey artylleryi.

Prawe ipgo skrzydło zaczęło cofać się 
Spiesznie przed 7myru korpusem. Środek, 
sform ow ał się w kolum ny, i ustępował ści­
gany Kulami naszetnr. Na lewem skrzydle* 
gdzie miał więcey od nas iazdy , bezskute­
cznie uderzył kilka razy na naszych Huza­
rów, Odtęd utracił wszystkie swo pozycyie. 
Jednakże około drugiey godziny, usiłował 
poprzeć walkę. Na prawem naszem skrzy­
d le , korzystaięc z zarośli, po dwakroć wy­
prowadzał artyIteryię przeciw Huzarom i 
Strzelcom konnym. Na lewem przez żwawy 
ogień działowy , i d z i e l n e  natarcie ia?.tłT , - i i .  
rał się odeprzeć pierwsze kolumny 7go kor­
pusu, Lecz te chwilowe usiłowania u legły  
kilku wystrzałom kartnezowym, i w źaduym 
punkcie nie wstrzymały postępowania nasze­
go, O wpół do czwartey 7my korpus stanęł 
metylko na wszystkich wzgórzach, które zay- 
movyaii Turcy , ąle nadto po za ich prawem 
skrzydłem oplirł się o drogę prowadzęcę z 
Szumli do Karnabad. Pierwsza liniia środka 
naszego , wzięła szturmem wszystkie pozycy­
ie nieprzyjaciela; lewe iego skrzydło przy­
muszone było do cofnięcia się, T ym  sposo­
bem odparty został ze wszystkich stron pud 
sam e mury Szum li.

Nayiaśnieyszy Cesarz był zupełnie koij* 
tęnt z porzpdku , z którym Armii* Jego od­
była wszelkie obroty. Widzęcytn ie zdawa­
ło  się, źe s| na zwyczaynych manewrach.

Strata nasze iest pader m ałę , ranionych 
iest tylko 70 , zabitych 8 0 ; lecz piaszczęścieit}
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tv liczbie ostatnich, iest pułkow nik Read Ad- 
jut-mt Nayiaśnieyszego Pana. Posłany do 
M»j'ora Jenerilnego Hr. D iebitsch , gdy z 
zwykłą sob;e odwagą ustawiał dwa działa, 
odebtił raz od tu li w piersi, który go tru­
pem na rnieyscu położył. Officór ten znako­
mitego rnęztwą , wzór cnot wojskow ych. , był 
szczególnie poważany przez J-yayiaśnicyszego 
Pana.. Strata i egu wzbudziła .dotkliwy żal vv 
Sercu Nayiaśnieyszego M onarchy, i zasmuci­
ła  całą- arm i:ą.

, Podług powieści wziętych vv-niew olą i 
ib iegjW j' strata ..Turków w dni-TS/zO wyno­
si ÓJO Judzi.

W  nocy : dnia 8/20 na 9/2-1 usypaliśmy 
reduty na czele pozycy i, któreśmy zdooyli.

Dru a 9/21 zrans obadwa skrzydła nasze 
Z b l i ż y ł y  s ię  dó okopów Szutnli , bez żadnego 
*  strory Turków oporu.

T eż same obroty uskutecznialiśmy w 
dniach 10/22 1.1/23 12/24 1 3 /2 5 , a nawet 
deisiay. Każdej nocy sypiemy nowe reduty, 
które coraz, zbliźuiąc się do okopów Turec- 
k ich , wznoszą się-o wystrzał ich ermatni j a 
pom im o to nieprzyjaciel nie zrobił źadney 
dęrnonstracy i nawet.

Porównywalne tę obojętność z dzielnością 
i wytrwałością, z iaką w dawnieysz\ch -z na­
m i walkach bronili Turcy kaźdey piędzi zie­
lni ' w, okolicy Szumli , nie można znaleźć 
w nich am dawnych przy m iotów , ani da­
wnego sposóbu walczenia.

W Szumli znayduie się armiia od 40,000 
do 50,000 ludzi , między któremi około 10 000 
regularnego woyska, a o b w a r o w a n i e  iey tem 
iest teraz m ocniejsze  ̂ i i  zaymuie wszystkie 
Wzgórza , które dawniey panowały nad*nią,,*

Jenerał Adjutan* Konstanty Eenkendorf” 
zdobył ważne m iejsce Prawadi, a oddział 
"Wysłany przeż niego . na drogę prowadzącą do 
A idos, zniszczył transport bógaźy Tureckich.

Liczna załoga W arny na próżno w k il- 
kokrotnycb odważnych wycieczkach usiłowa­
ła przeszkodzie zajęcie fprzed nią pozycyt 
przez Jenerała Adjufahta Suchteler.. O dparł 
on zawsze nieprzyjaciela ze stratą , a przez 

'to  dał czaj Jenerałowi Porucznikowi Uszakow 
do połączenia z nim woyska , które zdobył* 
,Tulezę. Już nawet pierwsze żagle Adm irała 
Greigh dostrzeżono ' na horyzoncie W arny;

Dnia 9/21 Sylistrya obscczoną sostała 
przez Jenerała piechoty Roth.

Giurgewo obserwuie oddział woysk pod 
rozkazami Jenerała Kartńłow. W dniu 23 
Czerv.ca (5  L ipca )  uderzyły na niego p o łi -  
czom załogi wspoinnioney twierdzy i-R u - 
śzczuka, około 6000 ludzi wynoszące; Tene- 
.rał Kainiłów nietylke ^le opuścił swych pó- 
cy cyy , iak sobie pochlebiał nieprzyjaciel,' ale 
nadto po 5ciogodzinney walce zw yciężył go 
i ścigał aż pod mury Giurgewą.

Załogi Widdynu i ! Kalafaty pozw oliły 
sobie kilka napadów na uiałą W ołoszczyznę, 
a w zamiarze zapewne ważnieyszey wypra­
w y , /.gromadziły Około 0000 ludzi- prawie 
pod działami Kalafaty. Dn.vyiedzi = wszy się o 
tem Jenerał-M ajor Guisinar, poszedł naprze­
ciw Turkom  ź oddziałem rnniey niż 1000 lu ­
dzi-wynoszącym  , uderzył na nich w dnin 26 
Czerwca ( 8i L ip ca ), rozproszył położył na 
placu 400 lu d z i, i zmusił ich do zamknię­
cia się w twierdzach , z których wyszli. Po­
myślny ten wypadek' wstrzymał ro zimie Tur­
ków , i zapewnił spokoynośd najobfitszym  
powiatom małóy W ołoszczyzny,

W oysko Zgromadzone dla Sułtana w Bo­
śni] , nie cnciało udać się w* pochód, Zdat® 
się , że wybuchnął bunt w tey prowihcyi.

Do tych Szczegółów dodać; należy , że 
bezpieczną i głęboka przystań w K aw arm ie, 
napełnia się okrętami przybrwaiącenai z ży - 
.wnościąj i źe stan zdrowia żołn ierzy , m im o, 
wszelkich upałów iest Zupełnie _,zaacvśatoi.&«
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dnia J7/29 Lipca 1828 roku.

Jenerał Adjutant Hrabia Paszkiewicz J£- 
ęywański rozpoczął kampaniię w Azyi M niey- 
szey przez świetne pogodzenie . Dnią 14/26 
Czerwca przeszedł granicę i udał się przez 
H u an ey  dp pars.

Jazda Turecka pokazała się pierwszy 
yaz dnia 17/29 o 16 wiorst od Rars,  yv p.ko- 
Jicach wsi Miaszkowa, Była liczna , napadła 
jaa nasze przędnie ,czaty ; Jesz za przybyciem  
posiłkójy , została odpartą. W tey wsi Hra­
bia Paszkiewicz opuścił drogę Hutnryńskp, 
irdał się w bok , i zaiął przed Kars gościnvec 
skJ Eizeruin prowadzący, Gejem przecięcia po- 
ąjłjŁóWf kt^reby Turkoijj p rzy jść  m ogły z te­
g o  iniasta , gdzie się zbierała armii* 30,000 
łudzi yvynosząca.

D ęią  19go Czerwca (1. L ipca) Hrabia 
Paszkiewicz zbliżył się do Kars celem  rozpo- 

ppło^enią mieyso j  ąił nieprzyiaciej- 
jjkich j jecz zaledwie kolnntny nasze poTtaza- 
? y ,s ię , nieprzyjaciel wypadł zza  murów ną 
ich. spotkanie. Hrabia Paszkiewicz rozkazał 
swym  czatom cofap s ię , i dozw olił Turkom  
ż.śc na przód z ufnością, Tym czasem  wysła­
wszy na prawo ieden pułk  u łan ów , jeden 

■Kozaków yegularnycji, m ilicyię Tatarską, 
dwa działa pod zasłonę jednego batalionu 
pionierów* i 4 działa K ozackie, które zaiąły 
m g ó r z e  o 200 sążni od .miasta od leg łe , wziął 
ty ł nieprzyjacielow i, i zmusił go ido cofnięcią 
f i ę  W naywiększytn nieładzie. Uciekaiąc Tur- 
py wystawieni by/i pa ogień dział naszych. 
P  owiedzianp się od wziętych w n iew olą, źe 
C7 {irhu tym nieprzyjaciel stracił 100 vy zabi­
tych . ą 200 W ranionych. W bitwie tey za­
sięgi szlachty Georgiyskiey włączone do Ko­
daków Dońskich, walczy y z Turkam i, i oka­
la ły  świetną odwagę. Tegoż dnia obsaczono 
W Jf półpoc?łO-zachoji)i| rniastą Kars,

i przefeoDepo się, źe otoczone potróynym  m a- 
ęęiń , opatrzonymi bastyonami, ma liczną ar- 
tyłleryię,, znaczną za łogę , i broni go  cyta», 
della wznos-ząca się wśród miasta na spadzi" 
fftpy skale.

l/lim o to , Hrabia Paszkiewicz postano- 
w ił zdobyć ie s i ł ę > a w dniu 23 Czerwca (5  
L ipca) woysko poszło na .nury. Zaciętość 
jodpojcu wyrównywała z początku dzielności 
attaku; lecz szturm uskuteczniony postał z 
łąką energiią i tak pom yśln ie , źe o godzinie 
8mey chorągwie Bo.ssyyskie powiewały we 
wszystkich częściach miasta Kars, a cytadellą 
przerażona boia in ią , kapitulowała beż zwłpi- 
^ i. Załoga Kars wynosiła 11,000 ludzi. Dvyą 
./ysiące T d ^ w  p^ęścię p o leg ło , częścią rą- 
piono podczas szturmu, 5000 którzy za jm o­
wali cytadellę, odzyskali yyolność oddaiehię 
jfifj  1230 zabręno ty nieyyolę, a na ich czele 
Znayduie-się sam Basza P^ebmet-Emin i do­
wódca jazdy V^elj Aga, Qkpło BQ0O leźdzgów 
pstrafiło p yść  vy góry j 151 dział, 33 chorą­
gw ie , zijacęńę zapasy amm unicyi i żywności 
wpadło w m oc naszą, W  dniu tym  pamię­
tnym  straciliśmy tylko w zabitych i ranio­
nych 260 ludzi.

Pod Szumię wczoray o godzinie 5tey po 
południu dwie brygady 3go korpusu pod roz­
kazami Jenerała piechoty Rudziewitza , p o ­
sunęły się na przód na prawem naszem skrzy­
dle dla zaięcia wzgórz okrytych lasem , które 
dotykaię do drogi Sylistryyskiey. —  Obrót 
ten pod zasłoną ognia 3ch bateryy artylleryi 
Łonney , wspierany przez dywizyią strzelców 
kpnnych , i brvgadę piechoty postawioną w 
od wódzię, dokonany został z równym porząd­
kiem , iak i pomyślnością,

Tym czasem  działa nieprzyiacielskiey re­
duty , którę usypali Turcy przed Szum ię, k il­
ka dział konney artylleryi , którę przeciw 
nam w yprow adził;, a ? którey pierwtca z&lf’"
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Jksi« się po liza ła  ę jzdemoniowan.e 'ty ł* ?  #
jnade»'S2)’sVko liczna j.ch jazda, .usiłowały .wy- 
przed n̂ ts £ waźnyph stanowisk., któreśmy 
zaięli i iazda Tnrecka.©kr*żyia koniec prawe­
go .naszego ik rzyd ła , i z zapaj.cz ywoś cip ude­
rzyła na czw oroboki 15go i 16go pułku strzel­
ców  pieszych, które go zamykały.

Z drugiey strony wpadła na nasze dzia­
ła. L ecz odwaga iey była  faezskutecznp, —  
Prząz ogień kar,łączowy i ręcaney b ron i, 
Robrze z naszey kierowany strony, T urcy ,ze 
wszystkich stron .odparci zostali ze stratę do 
.400 wynpszęcp. jyiy w ieliśm y 3D Judzi .zabi­
tych  , 50 ranionycji.

Trzy tey okoliczności Nayiaśoieyszy C e­
sarz udarował pzpadę ozdobiony brylantami 
Jenerała Adjutania Kisiejewa, Szefa Sztabu 
G łów nego 2giey arm ii; i zaszczycił wiełhg 
Wstęgą orderu S. Anny Jenerała Majora Berg, 
Jenerała Kwatermistrza jey ie  .armii.

Dziś ufortyfikowaliśmy zdobyte wczoraj’ 
wzgórza m im o cipgłego oguia, który pieprzy* 
jaciel sypał na nas tak z redut, iak ? mieytp 
jbardziey wzniesionych, okopów Szum li, J m i­
jało nawet kilka sitaków tyrallierjkich. Jene­
rał Major Girow z oddziałem Kozaków uda­
wszy się drogp ku R nszczukow i, doszedł do 
Razgradu, zabrał 100 niewolnika, j sprowa­
dził 1000 Chrześcijańskich fam ilii Bułgarów, 
których u w oln ił pd zapalczywości Turków. 
Vi nagrodę otrzymał wstęgę orderu S, Anny.

Jenerał Rudiger na czele oddziału pie­
choty , iazdy i arlylleryi udaj się ku Esli- 
Stam buł, a Pułkownik Leprandi ku D zium ie,

Adm irał G reigb z całp flottp, którp do­
w od zi, przybył do Kawarny, zkpd popłynie 
do Warny dla wspólnego przy iey oblężeniu 
działania.

Obsaczenie Sylistryi trwa c ię g le , a ba­
taliony rezerwowe osad woyskowych Wtshodzf 

Xięztw Multa® i W ołoszczyzny,

Od graaic Tureckich d- 30 TLigcm* 

jPowszechna Gazeta G recyi zawiera o  4 
idnia 7 do 21 Czerwca podług now ego kaiea- 
idarza u łom kow s doniesienia o  krwawych po­
tyczkach które w ostatniey połow ie miesią­
ca Maia zaszły na wyspie K andyi, gdzie Ska- 
fiotowie .(górni mieszkańcy południowej* czę­
ści wyspy) na n ow o pow stali, i na ich pro­
śbę rzad Grecki posłał im  *» posiłku 1000 
d o  1200ludzi pod dowództwem znanego Chad- 
echi Mi cha li,

Z  Nr u 38 p o w y ższey  G azety  z  d. 7 Czerwca* 

Listy z  Francocasr.ello na Kreta p o i  
.dniem 25 Maia donoazp, źe  dnia 21 zaszła 
potyczka między naszym korpusem i Baszp 
R etim o , w którey nasi zwyciężyli i nieprzy­
jaciela aż do bram twierdzy ś c ig a li , poym a- 
wszy łkenzi -A gę i innego znakomitego Tur­
k a , a sam Rasza odniósłszy p ięć ra n , u- 
•zedł do twierdzy. L iczba zabitych nieprzy­
jaciół , podług zeznania jeńców  m a bydź 
znaczna,. Nasi zabrał; także nieprzyjacielo­
wi przeszło 20,000 ow iec. Po potyczce ja­
zda Chadschi-M ichafi w róciła do sw ych do­
m ów , a M ustafa-Bey uchodził z 4000 ludzi 
do Aski.fa i Patsano (Sfakia) gdzie by ł przez 
naszych wszędzie zamykany i spodziewamy 
s ię , ,£e siła Turecka na Kreta znacznp po- 
niosie k lęskę, ieśli nosi pozostaną w swoich 
stanowiskach.

S łych ać, iź Jenerał C hadseh i-M ichali 
zamknięty iest od Ipdu z swoi§ jazdę pd nie­
przyjaciela w Francocastello j  iednak majtno-
yze otwarte, ,

D ziś dowiadujem y ®i? i ze .zia korpus 
n ieprzyjacielski, który z Canea szedł z ży­
wnością i ammnnicyip n a  pom oc oderznię- 
tym  Turko-m , uderzyli nasi przy Askifs i 
zupełnie pobili. Prowadzone potrzeby dosta­
ły  się w ręce naszych.



W Nrzfc 40 z 'dnia-14 opisane są szcze­
góły  potyczek na Kret* aż do ^8 \laia.

h e r  41 z  dnia 21 Czerwca, zawiera'i 

Ż navnowsZych listów z Krety dowia- 
ćuiem y się z żalem , Że jazda C hadschi-M i­
cha li w pon czce  dnia 29 Maia pud Franco- 
ćastello zupełnie zniszczony została i >t}awet 
Waleczny iey dowódca poległ. Dma 5 Czer­
wca opuścił nasi z honorem  m ocno ściśnio- 
ńe Francocastejlo. A tak nieprzviaciel po 
wielu pamiętnych potyczkach i znacznych 
•tratach odzyskał Sufi twierdzę.

T enże ffltyer 41 zaw iera  daley .

Mądrze przedsięwzięte i ścisłe Zacho­
wane środki względem zdrowie , przywróci­
ły  na H ydrz« dawny stan zdrowia, i  bezpie­
czeństwo. Gdy po upłynieniu 40todniowee 
kwarantanny nie okazał się żaden ślad cho- 
ło b y , przywrócony zetem został związek z. 
tg wyspą. Nadzwyczayny Kommissarz tfr. 
Viario Caporti-.rias ófarat PAezydentaó ppz.y- 
by wszy na B y d rę , wydał stósowną odezwę. 
T akiź  stan zdrowia okazuif się na Spezzia j 
*a Łilfca dni zostanie takźe tam kwarantanna 
łamfenfętą, ‘

V1 przeszłą Niedzielę Kanary i  pc w rócił 
* tiowego bohaterskiego czynu do Eginy. 
Gdy Miauli z patryiotvcznym tym dowodcą 
palnych Statków Około brzegu mrneyszey A- 
*yi przepływ ał, napotkał dma Sgc Czerwca 
między M ifetene i Czarnym przylądkiem (Ka- 
~ababa) cfwa Tureckie woiendś okręty;, to 
fest korwetę o 28 , która niedawno w Mi te* 
lerre zbudowaną została, t bryga o 22 .dzia­
łach. Fregata Hellas i palny statek puściły 
eię zaraz za n iem i; ale okręty Tm eekic 
•chroniły się cop/ędzey pod dzieła twierdzy 
pow yższego■ Przylądku, chociaż Grecka fre­
gata potężnie do nich strzelała i waleczny 
Kanerys spieszył os ich spalenie- Jakoż zbli­

ży ł się do nich i tzućił płom ień nr Tureckp 
korw etę; ale nieszczęściem bohatersld ięgo 
czyn nie został skutkiem uwienczot:v, porćs- 
Waź udało się Turkom  Zn pomocą wiatru pe 
znacznem uszkodzeniu ugasić ogień. Frega­
ta nie przestawała iedn->k Strzelać do tych 0-  
kiętów i fest nadzieia , i i  zniszczone zostaną. 
Kanaryś przyprowadził także z sobą .Zabrany 
przez . Admirała Miauli wyładowany solą o- 
kręt. .

Z wiary godnych listów z okolic Mes* 
senii pod dniem 15 b. m. dow iadu jm y się , 
źe Albańczyk owie w Modon (zapewne w Ko­
ron) w liczbie 6000 czynili przygotowania 
do odciągnięnia lądem przez Rum ełńą do no­
m ów, Uwolnili także wszystkich greck ich  
m ew ołników  , co rent więcey potwierdza ich
postanowienie.

Od przybyłych z Tessalii łudzi dowia- 
du-jemy. s .ę , źe Turcy z wielkim  pośpie­
chem umacniaią Laryssę. Mnóstwo ludzi za— 
itydafiroftyfn Test kopaniem fossy okuło mia­
sta i zakładaniem batteryy.

Przed kilku dniami przybyło tu kilku 
Żołnierzy i  zacbodniey G reoyi, od których 
powzięliśm y ‘.w iadom ość, źe  Kiutajur ( Rs* 
szyd- Easzr) z 3000 Albańczyków nrzybył 
przed M ssoiongę i sam z 100 ludzi wszedł 
do tey twierdzy. G łówna kwatera naszego 
Jenerała naczelnego (O u r e n )  „neyduie —się 
W M itika; kilka korpusów udało się do wyż­
szych prowincvv zacbodniey Grecyi.

List z Korfu pod dniem 20 Lipca dono­
s i ;  Dziś około godziny 5tey z południa oba 
stoiące tu na kotwiczch liniiow e okręty Azy- 

, ia i Comjuerant z V,ceadmirałami Cndring- 
ton i de Rigoy,. tudzież bryg Francuzki AJ* 
cion i dwa Angielskie kutry Hind i E acef 
(ostatni przybył wczoray z Mal-fcy Nava-rhi® 
z pismami do P. Codrington) odpłynęły w 
kierunku południowym  ku Nayswńno, F ir -
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gata Francuska Syrena pod Kapitanem R o­
bert odpłynęła tamże w nocy. Niespodzie- 
n io nagłe odpłynienie obu tych Adm irałów 
(Tzwlaszcza, ^  de Piigny ziprosił nazaiutrz na 
* «  óy okręt na ucztę znaczny liczbę o s ó b , 
między innemi Posła Francuzkiego, Hr. Gu- 
iHerninot) daie powód do> rozmaitych dom y­
słów.

Drugi list z łCorfu pod dniem 56 Lipca 
zawiera ; Przez przybvły tu dziś po południu 
doński parowy statek dowiaduiemy s ię , źe o- 
ba Viceadmirałovvie Codrington i de Rigny 
onegday. rano zarzucili kotwice na przystani 
£ante. W tymże czasie przybył tam należę-, 
cy do Lorda Jarborough statek Falcon. Ros- 
*yyski Admiralski okręt A zoff z Viceadmira- 
łein Hr. Heyden i Prezydentom G recyi, Hr. 

■Capodistrias i powrócił dnia 16 z Oragome- 
stre , gdzie Hr, Capodistrias odwiedził obóz, 
ZRowó do Zante, a nazajutrz rano popłynęł 
w dalszy podróż w kierunku południowym . 
Lo do ust|pienia z Morei woysk Egipskich , 
JMiał f j r- Capodistrias za drugiem przyby­
ciem do Zante ośw iadczyn, źe test bliskieui. 
Podczas bawienia Hrabiów Heyden i Capodi- 
etnas na początku Lipca w wodach N«vari- 

m iał Ibrahim Basza ośw iadczyć, iż nie 
sprzeciwia się ustąpieniu z E giptu , byle tyl­
ko otrzymał rozkaz od oyca swoiego i okrę­
ty do przewiezienia woysk iego do A lexsn - 
dryi.

S T A M B U Ł ,

Słusznie z pomiędzy pięknych widoków
miasi chwalona iest. Genua , gdy się do Jiiey 
Z m or*a Pyzy by w a , N eapol, gdy okręt sta- 
n ęł między czarownęmi wyspami , w zatoce 
gdzię powietrze napełniona iest wonię drzew 
pom arańczow ych,  palm owych i wawrzyno­
w y ch , lub wiazd do Londynu pom iędzy la* 
®WW m asztów , który z resztę pod ubugiem

N iebem  , i na ziem i bez wszelkich o z d ó b , 
więcey wspaniałym iak pięknym musi bydź 
nazwanym. L,ecz nic z tego nie zrówna się, 
gdy pierwszy raz zobaczymy Stam buł, przy- 
bywaięc od siedmiu wieź, gdzie na samprzód 
postrzegać się daię szczyty seraiu , daley po- 
tróyne miasto i Bosfor z swoiemi pałacami 
i galistanarni (ogrody kwiatów). Istotn ie, 
sam człow iek nie wie gdzie się znayduie, 
myśli , źe wszystko iest om am ieniem  i ku- 
glarstwem , bowiem  wszystko się zdaie bydź 
snem. Wszakże do uroku tego nie trzeba się 
za nadto zb liża ć , bo za tę dekoracyię wiele 
iest brudów. Spoyrzawszy z *a kulisy, stracisz 
na zawsze om am ienie.

Wszedłszy w środek tego wspaniał-ga 
Stam bułu, cóź zobaczysz: oto ulice wpzkie, 
k rzyw e, źle zabudowane i mało pięknych 
dom ów . Wszystkie z drzewa, czerwono lub 
cz irn o  pow leczone, a okna zwyczaynie w y. 
chodzę na podw órze, co czyni ulice nieiako 
martwetni, Z  tego powodu podróżny sędzi 
ie bydź pobocznem i i rozum i, źe głów na u* 
Iića na inniy leży stronie. Wszystko tii spo- 
koyne i sm utne; tylko gdzieniegdzie mru* 
czy woda z gęsto stoięcych studzien. Wszak* 
źe od czasu iak Janczary zniesiorjie , nie ty* 
le  sę iuź ulece puste. A leż Jeż i włsścivyoś<J 
Stambułu poniosła przytem nie rnałę stratę, 
Ludzie z wielkim siwym turbanem na g ło ­
wie i prpstę lagę , palnięty służbę policyi , 
więcey byli interessuięcem i, niżeli na spo­
sób Europeyski z bronię na ramieniu prze- 
chodzęce się 'straże. Na niektórych placach 
stoię araba, czyli wozy wołnji zaprzężone, i 
i osiodłane'konie w ierzchow e, które tutay s| 
dla miłośników na doręczu , iak u nas fia­
kry. T u  i owdzie widać Turka kcnno'iądę- 
ceg o , za nim iednego lub kilku służalców , 
kobietę zaslonignę z M urzynkę , lub źobra- 
czkę wycięgaięcę rękę,' Otóż mas* obraz w#?



wnjjftrz Stambułu. L e c?  co* n-aymoćniey u j  
derza r iest to mnóstwo psów biegających par 
u lica ch , a Łiórycfr ns placu' nad rzeką d iu - 
gjem i szeregami leżących zastaniesz-.

T u  źyią on e  ze s wena i dziećm i W  dziu­
rach w  kurzu i gałganach- W ie le  z  n ieb  
nędznych Y zgłodniałych  lub chorych. T e ,  
c o  spiff, zaymuią u l i c e z a w s z e - się obawiać 
trzeba , aby na- którego- nie-następie. W  isto­
c ie  n igdy się nawet nie ustępują f  bo* czują1 
ź e  w łaśn ie tu  ich  panowaniem Ż y ig  zaś Z  

m iłosierdzia wiernych". Częste przechodzi 
Turek , kupuie chleby aby go między psy 
W tey okolicy podzielił. T rzeba widzieć, iafe 
psy te zgaduiąr dobre zamiary,-,i1 natychmiast 
formu-ią- koło ,. patrzy się na- Turka vvyynmw 
rąeegb- pieniądze-,. biorącego* chleb i  t. cT. K-aź- 
de dziefnica’. ma* swo-ie, i pies przewodnik /  
ihnym  przewodzi.- Nie wprzód chwytają-po--*- 
rzucone- onym - kawałki cb leb a , dopóki1 pies,, 
aga, nie; złapał sw oie i przez to* nie dat zna- 
I ł  i pozwolenia' d e  uczty. Jeśli przyt>asi'-
Krem- nad cydzie- pies* *  ion ey  dzietnicy i*
obciąłby należeć do bankietu-, wnet m usi 
zm yk d i to nie na sucho-

Place* T5War i  Bezestin w Stam bule do»- 
» y ś  Sf znakomite .y lecz- brudne. Potrzeba się- 
sniec na ostrożności, by się n ie  zarazić po­
wietrzem. Kawiarni iest d osy ć , atoli- c ie ­
m ny m usiałby sądzie-, źe w- n ich  nie- masz 
n ik o g o , chociaż' są napełn ione, taka w nich 1 
cichość pnnuie- Tu siedzą.) kurzą Turcy i* 
jasnych- narodów ludzie,- a ie lb  i silan do- dru­
giego przemówi r to pociehu,

ISFa tych ulicach tylko iedno przypomi­
na! przepyszny widok Stambułu. Tu; i ow “ - 
drie pokaźnie się? piękny m eczet, lub- 
śluiąea kaplica Sułtana',. gdzie przez ki-a- 
ty  widać groby osłonione drogim każ-óir* 
fciem,, niezmierrie- świece- wośSowe i Xięży,> 
1 tórzy dzień i noc naprzemiarry czytają i ma- 
dl 5 się; Każda kaplica Sułtana ma studnię, 
szkołę publiczną a- często i dom  ubogich- I  
wieTkie m eczety' maią’ podobne gmachy, cho­
ciaż- ich- w Stambule n-iezmierna liczba- W ie- 
które istotnie są' do pijdżiwienia- Nąy,przód, 
a- nawet., podług zwyezaiu1 potrzeba oglądać 
mei zet Ś- Z o f i i ,, potem Solieymanie , , . Ntóri 
Ośmanh (świat&o* O sm anów ),, a szczególn iej

m eczet Sułtana Ahmeda obok Attneidanuf 
czyli dawnego flippodronim m  D rzw i tego* 
pięknego,- w Tfayczystszey architekturze mu­
rów wzniesionego meczetu1,. są dziełem- wf 
sw oim  sposobie maipcem naywięcey stnakuy 
l a  urocza budowa1 stoi między piękńeUi? klO’̂  
nami* i cyprysam i, których okwita zieloność- 
ieszcze w ię ce j ozdobę’ arabską podnosi.!

M iędzy wspaniałościami Stambułu w  fi 
należy ptZepónaniee studzien Tophany i S. 
Zofii. Studnie* są bezsprzecznie nay większy n# 
zbytkiem  miasta-,-

Seraj uważać można iako czwarte mia1̂ 
stó ,- iako! dodatki: mi sto Prań-ków, miasto1 
T urków  ii Skutarr> Je'sł on.1 tak w ielk i, iafe 
przedmieścia Leópolds/.tiidt W W ie d n iu ,  W Pa-  ̂
ryzo S. Germ ain , lub- też wyspa- Norte 
n*et T u '  mieszka- dziesięć tysięcy ludzi,-na-* 
leżących do* za-Bawr, s-fużhy j  straży Sułtana f  
lecz m ogłoby ieszcze dziesięć tysięcy mieSz-- 
k--ic; Ciężkó'dbriśK3 się datay i-ak da pierwszej- 
btfmryp a za- wielką' łaskę- do-’ drugiej. Dacb^ 
kopuły 1 złote kule* sterczące- nad wysokie? 
m ńry, wieffei pyze-pjch Zapowradiią.- T*-cZ 
mówią*, że- gmachy Wewnątrz, samego na we# 
Suftarw nie bardzo są wsparHałe, 1'ecz z*Wsze 
bogate iJ ś t n ł i e -  tak -śrilbdb n > e sżczędzono- 
złota ; ale- iłSycięfciey' Ciemne, t żadnych iii* 
nych nie1 tnesz sprzętów prócz dywanów iii 
ko-biterców.- Ńa ścianach są e y t i f  Sołt-abr,- 
mieysca -c Koranu.1, lutif mbfbwane kwiaty f  
arabeski1.

Jak Wiadomoy Turcy rt'gdy osób ni> ma-’ 
luiffc Zabrania- im tego f e l i g i i a ,  a b y  ich  
Wstrzymać od m odłów d o  o b t a - z b w .  O b  to-_ 
go- łączy się* ieszcze przesąd / który tern bsr-' 
ciziey w-zmacnia- prżv&a za-nie' k ora ń tik

Pamiętniki pewnego Greka wspcm-ćnsii#
0 mado Wari! u’ ,- prżedstawiaią' etrt bitwę ; widać 
dokładnie oltręty, kule powietrze przerzyna-’ 
ipce , bomby pękaiąbe nad rtó.islćrił, słowettS 
w 3zy'stko , leer nie masz bijących się ludzi-
1 urcy mówię;, %e- w ń'z.eń ostatecznego sądu 
wymalowane' osoby m ogłyby przy jść- upomi-' 
« i )ć  Się; o 1 dusżę- '

Tym czasem ’ w Kościele Ś- Zofii widać 
dwie' kolosalne' figury aniołów t  czasów Ge-- 
sarza Konstantyna. Pałaliśmy się Turków ,< 
iakirir sposóbem* w pierw szym  meczecie Suł­
tana' aupełhie' w brew i cła-' z'wvcZaroWi }' rCW 
ligh- mogli; zostawi^ dwie skrzydhte stótui. 
‘ ‘Jako ,, O d p o w ie d z ie l i“ te dwa1 Wieikie pta*' 
ki ? —— 0b» prawdy podobno', że te a n io f / 
zosW wior* tam ua znkk try uintu i: zwycięztwas-
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2  W iednia  d. 9 Śierpmcts

G iia ff ,,  podarunek Vieekróla Egipskie­
go , przywieziony zosfaj a rft, ia 6  ^  m , z„ na

w dobrym stanie Ąo t a ^ n b m g a , 'ędzie N N .

Cesarstwo I hm ośd z ArCyxi? Żętaai i Arcy-
xi ężn i czka mi P°pAłmłaiu ziecliali umyślnie

z Baden dla iey widzenia, a nażaiutrZ Zawifi- 
ż io n f została do Cesarskiey zwierzętalni vr 

' SohonbrUHn. Tam  dla. dania temu zwierzę­
ciu w ypoczynku, pokazywane tylko będzie 
Codziennie od godziny 8 do 11 zrana , a po­
południu od 3 de 7 ,  na krbtszym zaś dniu



g o  6, Z  Giraffą przybyło ied*n ĄrabczyK, 
(3v»ie Egipskie któwy i 3 pzzedziwney pię- 
ftności.b ia łe kozy,

Z P aryża  rf, 8 Sierpnia?

Gdy nas? Poafił pr?y Cesarzu ftossyi, P 
JMortemart, w towarzystwie jednego tylko Ro­
lska  wyszedł na przechadzkę , rzuciło się pa 
p ieg o4  ukrytych W krzakach Turków . Roąak 
Bronił go tak dzielnie i walecznie, iż Cesarz, 
który yyłąśni,a obieźdzał przednie straże, uzy­
skał czas pośpieszyć rnu pa ratunek. Monarcha 
Zaszczycił stawionego przed nim  Kozaka u-
Sciskaniem, '

Roboty około upjęknienią mostu Ludw i­
ka X V I są iuż na ukończeniu. W ielki Kon- 
deusz ieęt wystawiony w postawie , gdy bu- 
Jąwę swoią yzuc* pa reduty Freybefga , dla 
zapalenia swoich żołnierzy dp odzyskania tey 
fwierdzy, z y  W ieje tufeysz>cb pdif będzję 
yozszefzpnych i sprostowanych,

D zien n ik  Sporów wyrąźa; X źę W ellin ­
gton sprowadził do Lizbony Dpp M iguelą, 
a teraz od wełnie się do czasu j postanowień 
P e n  Pedro , który o 2000 mil Jest oddalony, 
«żęby naprawił wyrządzoną prawpośęi i m o­
ralności zniewagę.

Hr. V illelę poiechał ztąd do Tuluzy, ą 
jyiarszałpk Soult do St. Amand , gdzie należy 
(do spółki za łożon ej tam źelazney buty.

Konsul pasz w Rodus i Kawaler T eiU 
|loporowey P, Oudrey , udaję się iako tłu- 
łpącz ? wypraiy? do M orsi. pierwszy oddział 
t*1 dyyprawy, iak z Tulonu piszą, odpłynie 
$5go b. tp, a drugi z wielkiep?! dziajsmi 
gpia 25go.

Przeznaczeni do Mpyei offiperowie i żoł- 
jńejrze oźywionem i są nąy większym zapałem.

czu ią , i i  n ie jdzię o zdobycz, ąje

wyratowanie Chrześcijańskiego ludu z pkrp- 
Jney niew oli Tureckiey ; wszyscy przygoto- 
WanęąiJ są pa niedostatek i ofiary , i szukęią 

,t}lKo nagrody w sławie. Podpułkownik J3r, 
Y audreuil, który pozostać psiął Francy? 
pa czele zasobu, płypje z wyprawą jedynie 
jako naczelnik «zyyadr.ópq, a wielu innych 
officerów prosiło o pozwolenie słąźonia iako 
prośpi żołnierze. Doktor , Kawaler liaren , 
mianowany iest naczelnym  Lekarzem wy­
prawy,

£araz po rozpoczęciu działań tyoyska na­
szego vy Grecyi wychodzić tam będzie Ga­
zeta Francuzka pod tytułem ; Kury er wscho­
dni, Pracować nad pią będą m ężow ie, któ? 
rzy wydali dzieła o rewolucyi Greckiey | 
przez długie tam bawieni© znaią charakter 
narodu,

Vy tych dpiaph przebiegł tędy gabineto­
wy AngieliM  guniec dp Koifu • podług
Dziennika &onstytucyio?iisty wiezie iijstrukf 
cyie de przyspieszen i ustępu woysk Rgip? 
skich ? Nfoyei, R zeczope pisn?0 sądzi , iż za- 
ipierżenern przez to iest uczynić wyprawą 
Francuzką niepotrzebną; lecz nie przystoi 
Gabinetowi naszemu , aby wsteczny krok u- 
c z y n ił , i zapewne pian svyóy uskuteczni,

Officer morski, który udał się niedawno 
do Algieru o wymianę je ń có w , m iał u De,^ 
posłuehani.e, który go zapewniły iż ma nay- 
większy szacunek dla Francy: i gotów |e$J 
własne swpie postąpienie i byłego Konsula 
Duvat poddać pod rpzpoznanie sądów Frart- 
cv?kich . Adm irał Gollet powrąca dla słabo­
ści zdrowia do F rancy;,, a dowództwo nad 
eskadrą przed Algierem  pbeymie odznaczaią- 
cyt się przad Nayarino Kapitan Labretonnięr,

Listy z naszey eskadry w Lewancie wy­
rażają, iż z wiejkiem  uboje wanien? odebrano
wjad°}'a °śę o odwołaniu Adm irała Godfingtop,



O d granie Hiigp&tfrkifh d , 27 Lipca,.

W  w yźsz*v K atalon ii w idzieć  się daię 
o d  nieiakiego czasu poruszenia woysk. D e

1 G lot i Campreden przybyły ruchom e kolo- 
thny, 300 ludzi pociągnęło z Leyida ku Segre, 
a Jenerał d ’ jEspanpa dn.ja 17 z Manresa w 
kierunku ku Berga. C elem  tych poruszeń 
by łe  zniszczenie band, które snuip się w 
Wyższej Katalonii i razem pochw ycenie bun­
tow nicze j junty, która założyła swoje siedli­
sko w  nagraniczney Frapcyi wsi Ossega. Ja­
koż słych ać, iź dnia 19 b -tn . woyska poię- 
ły  w Puycer.da iey Prezesa , a Xięźa Rairas 
i Roca ratowali się w wieśniaczych ubiorach 
Ucieczkę. Rzeczony P rezes, D oktor Sola- 
p e ll , usadzony został w zamku Figuerąs j 
h i  op dawniey Korregidorem w Parcele- 
f i 'e i m iał zlecenie zbujntować wyźszfi 
Katalonii^. ,Jepeyał-d ’ psjianna przybył dziś 
(lo Fjgueras.

JZ Madrytu d, 24 Lipca.

Śm ierć Xi?cia San Carlos bardzo Król* 
?asrpuciła, a naybaidziey dla teg o , iż tru­
dno będzie w jte,raźniejs?ych czasach wyna- 
|eść podobnie zręcznego dyplomatyka.

Cppia.c z L izbony przy w iózł wiadomość, 
źe D on M iguel nie ch ce  się ż e r ić  a swoię 
narzepzonę Infantkę Maryę da Gloria, D o n  
M iguel , który w edle woli swey matki dzia­
ła , ośw iadczył w yraźnie: iż pragnie się za­
ślubić z Austryiackę K ięźn iozkę, a le ni® 
córkę D op  Pedra , ponieważ przez to iego 
prawa do-korony Portugalskiej , które trzy 
Stany u zn a ły , stałyby się w ętp iiw em i, i lud 
pie życzy .sobie takowego zwięzku,

—  Dnia 28. —
( Z  prywatnych, doniesień .)

Powrót Króla iest tu z niecierpliwością 
oczekiw any, a tom bardziey, iź iak twierdzę,
następi n?der korzystna dla narodu zmiana 
w. rzędzie,

W ielu Grandów, prosiło o dozwoleni® 
wyiechanię dla poratowania zdrowia , a inni 
podali Królowi prośbę , aby ich u w oln ił od 
wyprawienia na iego powrót walki b y k ó w , 
co  oknzuie w yraźn ie , źe duch barbarzyństwa 
jtwolna w paszym krain znika, \

.Ochotnicy Królewscy z m ieysc o 10 m il 
na około  M adrytu, którzy m ieli tu przybydź 
na uśwjetnieitie wiazdu K róla, od.ebrali prze­
ciw ny ro?kaz j CO pastępić m iało z powpdl* 
odjcrycia spisku.

P O N I E S I E N I  A ,.

Zastępca P i s a r z a  przy Trybunale I, Inst; M , W . Krakowa i jego O kręgu , podaie d® 
publiczner w iadom ości, ii Kamienica P. Józefa Szymona Białeckiego własna, w Krakowie 
przy „ i , cv G rodzkiej pod L. 28 w G m inie I ,  Okręgu I. M. Kyakowa, między Kamienicami 
p «d  I,. 27 P. Tomasza Jarzyńskiego i pod L . 29 P. Józefa Szymona Białeckiego stoięca, na 
iadanie p F<rdyn*nde W ęigl i P, Julianny Grunerowey w dow y, od których P- W incenty 
Szpor Adwekat O. P D, pod L . 115 w Krakow-ie zamieszkały, wywłaszczenie to popiera na 
Satysfakcji^, Summ 23S6 1)6 Talarów Prus: P. W eiglowi i 600 Dukatów Pani Grunerowey z 
procentami i kosztami należących s ię , sprzedanę zostanie przez publicznę Licytacyię na Au- 
dyencyi T rybUnaj u ]. I ps««' M :"w , Krakowa yv D.omu pod JL. 106 w Krakowie od godziny 10 
yano ©dbydl się maięcę w term inach:

a) dnia 28 Października)
b) dnia 2 Grudnia ( 1828/29 yoku,
c ) dnia 13 Stycznia )

Warnnki L icy tacji Wyrokiem Trybunału 1. Inst: M. W . Krakowa z dnia 7 Sierpnia 
1828 ustanowione, sp następuięce:
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1 ) Maiący ch ęć licytowania złoży  okrągłą sarninę 3000 Z i ł .  tytułem  V a d ii, którą w ra z i*  
niedopełnienia dalszych warunków utraci i nowa Licytacyia n a .ie g o  koszt i szkodę o- 
głoszoną zostanie, popierający jednakże sprzedaż, wolnemi są od składania Vadii.

2) Nabywca zapłaci do Skarbu uprzywiliiewahe podatki i procenta od Widerkauffów , ia« 
kieby się okazały zaległe.

8 ) Nabywca zapłaci koszta popierania sprzedaży na ręce popieraiącego A dw okata, natych­
miast po wręczeniu sobie wyroku takowe ustanawiającego.

4) Ciężary wieczyste i W i derka uff y iakie się okażą,, zostanę przy nieruchomości z obo­
wiązkiem opłacania procentów .

5) Po odtrąceniu Tadium , złoży nabywca do Depozytu Sądowego ilość uzupełmaiącą po­
łow ę  wylicytowanego szacunku , a to w ciągu dni czternastu od dnia zalicytowania,*

6 ) Po potrąceniu powyższym .sposobem zapłaconey połowy szacunku ,  o r iz  po1 potrąceniu 
yiprzywileiowanych podatków i procentów zaległych kosztów exekucyynycb i ciężarów hy- 
potecznych przy nieruchom ości zostających, resztuiącą ilość wylicytowanego szacunku za­
trzyma przy sobie nabywca aż do'skutków  kłassyfikacyi i takową wierzycielom  użyte­
cznie umieszczonym za Assygnacyami Sądowemi wypłaci z procentem po pięć od sta , 
ed dnia zalicytowania iako term in u , od którego przychody z zalićytowaney nieruchom ości, 
iu ż  do niego należeć będą.

Cena pierwszego wywołania iest 28,993 zł. Pol: monetą srebrną.
Na takową przeto L icytam ią wzywaią się wszyscy chęć kupienia maiący , a zarazem 

prócz szczególnie wezwanych W ierzycieli wykazem lrypotecznym obięfych , wszyscy 
jakiekolwiek p iw o  rzeczowe m aiąey, aby pod rygorem prekluzyr na pierwszym term i­
n ie  złożyli m  Audyencyi Trybunału w s ze lk ie  tytuły sw ych praw i wierzytelności, z wyka­
zem  m ianych pretensyy i ustanowieniem Adwokata.

W Krakowie dnia 19 Sierpia 1828 r . A, Z , HQUsSeIt Z . P. T . P. O. O .

W dniu 26 Sierpnia 1828 r. <r godzinie ■ 11 tfannrey w Krakowie przy Synku gfównvna 
w  gmachu Sukiennicach , w drodze eicekucyi Sądowey, odbędzie się publiczna Licytacyia . 
iako to : nożów i gra bek srebrnych', łyżek stołow ych , łyżek do kaw y, łyżek- wazowych sre­
brnych; chęć zatem licytow ać mącących podpisany'Kom ornik zaopatrzonych w gotow izn ę , 
n a  Gzas i mieysce oznaczone zaprasza.

W Krakowie dnia 22 Sierpnia 1828 r, Teodor ja w orsk i t Rom: Sąd.

Dnia 26 b. m , i r. o godzinie 9Ecy renney, a o Sciey po południu , w Krakowie przy 
wlicy Floryańskiey pod L. 520 na 2giein piętrze , odbędzie się Licytacyia publiczna w dro­
dze ejcekucyr Sądowey R uchom ości, iako t o :  s to łó w , stołków , zwierciadła, sekretarza ma- 
ehoniow ego i f. p,

W Krakowie dnia 21 Sierpnia 1828 r, T . ja r z y ń s k l ,  R om : Sąd.

Komornik Sądowy uwiadomią Publiczność , iż dnra 26 b. ra. i r , o godzinie §  ra n n ej 
w  Sukiennicach w Krakowie stojących, odbędzie się przez publiczną Licytacyią sprzed >ż, ia- 
Ło to:, kom ody, stolików , tualetki, szafy, zwierciadła , kanapy, krzesełek , łóżka , obrazków 
i  t. p. za gotowe pieniądze,

W  Krakowie dnia 20 Sierpnia 1828 r, J. Słodkowski, Kom: Sąd. ’

Osoba maiąca w edukacyi własnych dwóch syn ów , kwalifikowana do utrzymywania 
U czniów  Licealnych na stole, ttinieyszyra zawiadomia' Szanownych Obywateli chcących sy­
nów swych na rok następujący szkolny lokow ać, ii wziąwszy ku temir celowi obszerny i b li­
ski Lokal, vv przecznicy S;. Anny pod L. 315 tychże Uczniów na stół za pomierną cenę przyy- 
m ow ać ofiarnie s ię , a to z praczką , usługą dozorem domowym i korepetytorem  , zgoła 
z zupełnem  zastosowaniem się do przepisów W ysokiey W ładzy Edakaeyynes i woli W V I, Ro­
dziców ;. a poświęcając się zupełnie terrm zaw odow i, pochlebia sob ie , źe  Szanowni Redzie* 
raczą ią swym zaszczycić zaufaniem ; ktoby przeto w tey mierze życzył sobie uk ładów ,ra- 
62y się. z n o s ić  pod Ł . 316 przy Ulicy S, Anny na drugiem piętrze. A -  K*


